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OD RED AK C JI 
„ Przemysł Metalozvy“ kończy czternasty 

rok swego istnienia. W  roku przyszłym 1936 
pismo nasze wychodzić będzie w znacznie 
zzuiększonym nakładzie, z  niezmienionym pro­
gramem, jako organ Polskiego Związku Prze­
mysłowców Metalowych i jako organ pro­
pagand owo-inf or macy jny Wystawy Przemysłu 
Metalowego t Elektrotechnicznego.

Kończąc rok wydawniczy ipjj, przesyłamy 
wszystkim Szanownym Czytelnikom i Przy­
jaciołom naszego pisma serdeczne życzenia 
Szczęśliwego Nowego Roku K)}6-
ZNIŻKA CEN I DYSKUSJA KARTELOWA

Akcja zniżki cen kar telowych,  jaką przeprowa­
dziło Ministerstwo Przemysłu i Handlu,  objęła do 
tej pory w przemyśle meta low ym nas tępujące  p o ­
rozumienia kartelowe:

Nazwa porozum ienia  karte low ego  obniżka
cen w  $

1) S y n d y k a t  P o l s k ic h  Hut Ż e l a z n y c h .................... 10$
2) B iuro  S p r z e d a ż y  P o l s k ic h  W a lc o w n i  R ur . . 10$
3) T o w a r z y s t w o  dla  S p r z e d a ż y  S u r ó w k i  Ż e la z n e j  10$
4) S y n d y k a t  P o ls k ic h  O d lew n i S t a l i ......................... 10$
r>) »R u r o p o l“ .............................................................................17$
*’) S y n d y k a t  O d lew n i K a d ja to ró w  „ S o r “ . . . .  15$

C e n tr a ln e  Biuro S p r z e d a ż y  O p a k o w a ń  B la s z a ­
n y c h  .................................................................................. 12$

Z je d n o c z e n ie  F ab ryk  Lin S ta lo w y c h  . . . .  10$ 
Biuro S p r z e d a ż y  Z je d n o c z o n y c h  F a b r y k  D ru ­

tu 1 G w o ź d z i ...................................................................10$
^ J e d n o c z e n i e  P o ls k ic h  F a b r y b  Śrub . . . .  15$

*1) K o n w e n c j a  S p r z e d a ż y  B lach  B ia ły c h  . . . .  13$
12) Z je d n o c z e n ie  P o lsk ic h  E m a t j e r n i .....................15$

Ministerstwo Przemysłu i Handlu rozwiązało:
1. B iuro  S p r zed a ży  W y tw ó r n i  B lachy  O c y n k o ­

w a n e j .
2. B iu ro  S p r z e d a ż y  Wyrobów' O d lew n i i E m ai-  

j e r n i  Ż e l iw a ,  o b e j m u ją c e  6 n a s tę p u ją c y c h  p o r o z u ­
m ień :

a) n a c z y n ia  k u c h e n n e  ż e l i w n e  e m a ljo w a n e ;
b) r u r y  ż e l iw n e  k a n a l i z a c y jn e  i z l e w o w e ;
c) r u r y  ż e l iw n e  w o d o c ią g o w e  le ż ą c o  la n e ;
d) sa n ita r ja  ż e l iw n e  e m a lj o w a n e ;
e) o d w a ż n ik i  ż e l iw n e ;
f) ż e la z k a  do p r a so w a n ia  ż e l iw n e .
3. Biuro S p r z e d a ż y  Mostów' i K o n stru k c j i  Ż e ­

la z n y c h .
•  **

W związku z akcją obniżki cen poruszone 20- 
stało zagadnienie karteli i ich sztywnych cen.

Sprawa organizacji kar telowych stała się przed­
miotem ożywionej dyskusji,  w której pod adresem 
karteli padło szereg zarzutów. W akcji antykartelo- 
wej zaangażowała się nie tylko prasa, ale nawet  nie­
które organizacje gospodarcze.

Myślą przewodnią przeciwników karteli jest 
przeświadczenie,  że kartele są tym czynnikiem, który 
przez utrzymanie cen sztywnych powstrzymuje pro­
ces powrotu do równowagi gospodarczej ,  uzależnio­
nej od wyrównania się wskaźnika cen płodów rol­
nych i przemysłowych w chwili obecnej  do stosunku 
jaki istniał w 1928.

Nie wchodząc w dyskusje ekonomiczne pra 
gniemy jedynie zauważyć trzy momenty:

l-o- nie wydaje się nam aks jomatem e k o n o ­
micznym przyjmowanie 1928 r. za punkt  wyjścia 
rozważań na t em at  stosunku cen płodów rolnych do 
cen wyrobów przemysłowych,  gdyż był to okres 
najwyższych, wyjątkowych,  cen płodów rolnych, 
stwarzających wyjątkową konjunkturę dla warsztatów 
rolnych, podczas gdy dla przemysłu był to rok dobrej 
konjunktury, dającej naogół  zadawalnia;ącą,  ale 
nie wyją tkową rentowność  produkcji  w całym sze­
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regu warsztatów; jednak w niektórych działach 
przemysłu rok 1928 był ok re sem  niekorzystnego 
kształ towania  się cen.

2-o. nie wydaje  się nam rzeczą słuszną bez­
względne dążenie do obniżania wszystkich cen skar- 
te l izowanych, a nawet  likwidacji wogóle karteli, 
gdyż w całym szeregu wypadkó w w obecnej  kon- 
junkturze kartele są jedyną po ds tawą egzystencji 
szeregu branż przemysłowych i dają im możność  
u t rzymania  cen na poziomie rentowności  umożl i ­
wiającym ulepszenia produkcji ,  co ze s tanowiska  
interesu ogólnego uważane być winno za pożądane.

3-o. wydaje  się nam,  że istota zagadnienia leży 
nie w zamknięciu  nożyc cen przez obniżenie tylko 
cen wyrobów przemysłowych,  ale i w podniesieniu 
rentowności  produkcji  rolnej, gdyż wieś  nie z tego 
powodu cierpi.że ma za mało ś rodków na kupno 
wyrobów przemysłowych,  ale cierpi z tego powodu,  
że wogóle ich niema.

ldeja wolnego rynku i wolnej konkurencji  jest 
przynajmniej  narazie rzeczą przebrzmiałą w obecnych 
warunkach,  w których istnieje aż nad to  wiele przy 
czyn uniemożl iwiających swobodne s tosowanie  tej 
słusznej zasady szkoły liberalnej. Rzeczywistość 
ekonomiczna odbiega  od klasycznego liberalizmu.

Natomias t  jeżeli przyjmiemy za zasadę współ 
czesnego życia gospodarkę  p ro g ram ow ą  i s twier­
dzimy, że obec ne  warunki,  coraz bardziej zbliżają 
nas  do tej zasady,  to musimy stwierdzić, że w y ra ­
zem tej właśnie programowości  są organizacje typu 
kar te lowego.

W każdym razie należy uznać  kartele za instru­
ment ,  który właściwie użyty  może  stać się dźwignią 
przemysłu.

Gdyby jednak zasada gospodarki  programowej 
nie miała s tanowić  punktu  wyjścia dla rozbudowy 
przemysłu,  gdyby kar te lom produkcyjnym nadać 
tylko wązkie egois tyczne cele, o jakie pomawiają 
ich niektórzy ekonomiści ,  wówczas wydaje się rzeczą 
słuszną potępienie  wszystkich karteli.

* **
Na odcinku przemysłu meta lowego  przetwór­

czego proces  kartelizacyjny objął  tylko niektóre nie­
liczne działy wytwórczości.  Przemysł meta lowy  prze­
twórczy pracuje naogół  w ramach wolnej konkurencji .

J e d n a k  tam,  gdzie zjawiły się porozumienia  
kartelowe, tam istniały istotnie po ważne przyczyny 
kartelizacji. Oto  przykłady:

Na odcinku gwoździ i drutu pows tan ie  syndy­
katu było poprzedzone ok re sem  morderczej  walki 
konkurencyjnej  której  przebieg groził ruiną ca łego 
wolnego przemysłu w tym dziale.

Na licznych odcinkach odlewnictwa poczynania 
kartelizacyjne wiążą się z n iezbędną akcją podnie 
sienią poziomu jakości wyrobów,  które w okresie 
walki rynkowej pogarszaią się w sp osób  jaskrawy

Naogół  porozumien ie  kar te lowe w przemyśle 
meta lowym  przetwórczym dalekie są od możliwości 
real izowania mon opo low eg o  zysku a zawsze niemal 
są aktem sam oobro ny  fabryk.

♦ **
Czasopismo „Polska Gospodarcza* organ Mi­

nisters twa Przemysłu  i Handlu w nr. 50 w artykule 
dr. Romana Piot rowskiego pt. „Nowel izacja ustawy
o kartelach",  podaje nas tępującą zasadniczą ocenę 
karteli:

. .Z asadn ic zo  pozytyw ne u s to sun ko w an ie  się P ańs tw a  do 
karte li ,  jak ie  znalazło w yraz  w us taw ie  o kar te lach  z dnia 
28 III 1933 r. w postac i  uzn an ia  karte li  jako legalnej formy 
organizacy jnej naszego życia gospodarczego postanow iono  
z g o d n ie  u trzym ać. W praw dzie  byiy w ysu w ane  z pewnych 
stron  k rań co w e  p ro jek ty  wyjęcia kar te l i  wogóle spod opieki 
p raw a  i genera lnego  zakazania  ich tw orzen ia  bez spec ja lne­
go zezw olenia  Rządu pod rygorem surow ych  k a r  —na wzór 
an ty k a r te lo w e j  u s taw y  jugosłow iańskie j z 1934 r — ale p ro­
jek ty  te szybko upadły . Zwyciężyło w Rządzie zgodne p rze ­
świadczenie. że k a r te le  są zjawiskiem n a tu ra ln e m , organ icz­
nie związ.inem z sys tem em  w olnej kon ku renc j i  i d latego nie 
dadzą  s ię  n igdy  całkowicie u su n ą ć  z pow ierzchni życia go­
spodarczego, jak  tego część opinji publicznej żąda. Historja  
życia gospodarczego i dzisiejsza jego obserw acja  potw .er-  
dzają  ten s tan  rzeczy ca łk iem  wyrażnio. Dlatego zawodziły 
zawsze wszelkie k rańco w e  an ty k a r te lo w e  (an tym onopo low e) 
z a k a z y - m im o  na jsu row szych  sankcyj karnych, niewyłącza- 
j jc ka ry  śmierci, jakiemi były  obw arow ane .  Nie miałoby za­
tem  celu tak ie  n ie rea lne  genera lne  zakazy p-jwtarzać.

Pozatem  ja k  w yraźn ie  stw ierdził  P an  Minister Przem y­
słu i H and lu  Dr. Górecki w jednem  z o s ta tn ich  swoich prze­
mówień, gospodarka k a r te lo w a  w ykazuje  jeszcze jeden  w aż­
ny fakt,  k tó reg o  przy p raw ne j  regulacji zagadnienia  karte li  
pomijsć nie można. Oto k a r te le  dzięki sw em u władczemu 
s ta n o w isk u  w życiu gospodarczem  poszczególnych państw , 
a n ie jed no k ro tn ie  całych części św ia ta  mogą w yw ierać  nie­
ty lko szkodliwe skutki,  ale  także sku tk i  gospodarcze zdrowe
i pożądane  zarów no dla gospodark i n a rodow ej w dziedzinie 
wzmożenia ekspo r tu  i rozwoju kra jow ego przem ysłu  jak  i dla 
gospodark i m iędzynarodow ej w k ie ru n k u  w zajem nej  między­
narodow ej kooperacji gospodarczej, w pływ ającej doda tn io  
n ie ty lko na osłabienie  sku tkó w  św iatowego kryzysu  gospo­
darczego, ale także  na poli tyczne zbliżenie narodów . Z tych  
względów us taw ow a  zasadnicza negac ja  racji bytu  k a r te l i  
byłaby  tem  bardziej fałszywa...

* »
*

Wydaje  się nam, że zagadnienie struktury g o ­
spodarczej  Polski i roli jaką,  przy ewentualnej  prze­
budow ie  tej struktury z rolniczej na rolniczo-prze­
mysłową,  mogą odegrać kartele,  jest dopiero 
w stadjum badań wstępnych.

Wydaje się nam również,  że w naszych warun­
kach ogólnej  dążności  do zbyt wybuja łego indywi­
dual izmu,  wszelkie racjonalne poczynania w kie­
runku tworzenia życia zorganizowanego winny być 
witane z uznaniem.

ORGANIZACJA  WYSTAWY PRZEMYSŁU 
M ETALO W EG O  i ELEKTROTECHNICZNEGO

Wystawa Przemysłu Metalowego i Elekt rotech­
nicznego już w nazwie swojej została podz ie ­
lona na dwa działy: przemysłu  meta lowego  
i przemysłu e lekt ro technicznego wraz z radjo 
techniką.  Nie wystarcza to jednak,  żeby ut rzymać 
całość wystawy w pewnym  logicznym porządku.

Różnorodność produkcji  skłania organizatorów 
wystawy do jej uporządkowania  i podzielenia tych 
dwóch f irmowych działów na grupy. Każda grupa 
jes t jakby oddzielną wystawą,  obejmującą  całość 
swej wytwórczości.  Uzasadnione ugrupowanie  s twa­
rza sam o  z siebie dalszy podział  przy przys toso­
waniu przemysłu meta lowego  i e lekt ro technicznego 
do dziedzin życia gospodarczego;  im dokładniejszy 
będzie ten podział,  t em  jaśniejszy będzie obraz 
wytwórczości  wystawionych wyrobów.
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Wystawa ma wskazać źródła zakupu,  Wystawa 
ma wskazać  możliwości eksportu,  Wystawa ma 
przedstawić całość produkcji,  przeto za interesowani  
nie mają  pot rzeby wyszukiwania tego co ich ob ­
chodzi,  a łatwość odnalezienia musi być celowo 
uprzystępniona.  Podział  przemysłu na grupy nat ra ­
fia na wiele trudności .  Np. huty poza wyrobami  
hutniczemi , jak żelazo fasonowe,  rury, surówkę,  
wchodzą w zakres przemysłu  metalowego prze­
twórczego,  budując  chłodnie,  wyrabiając części płu­
gów i t. p. Są firmy — co wyrabiają obok precy­
zyjnych obrabiarek,  radjatory  i po m p y  — są takie 
też, które wyrabiają kotły do centralnego o g rz ew a­
nia i młyny.

Przykłady wyraźnie zarysowują  brak specja l ­
ności i normalizacji  produkcji ,  jednak  te objawy 
nie mogą stać na przeszkodzie stworzenia logicznej 
całości wystawy.

J e d n a  firma, która pos iada parę poważnie roz­
winiętych działów, dla własnego interesu n  usi się 
pozielić na dwa, lub więcej stoisk,  gdyż np. jedni 
szukać jej będą w wytwórniach młynów,  inni w w y­
twórniach kotłów, a jeszcze inni wśród wytwórców 
pomp.

Wystawianie podwójne ,  a nawet  pot rójne  acz­
kolwiek bardziej kosztowne,  ma na celu nietylko 
zadośćuczynić zasadzie branżowości,  lecz leży w i n ' 
teres ie s am ego  wystawcy,  żeby jego firmę znaleźli 
zainteresowani  wśród tych branż, do których przez 
szereg lat odbiorcy i za interesowani  zostali przy­
zwyczajeni:

W najbliższym numerze  „Przemyślu  Metalowe- 
g o “ p odam y szczegółowy podział Wystawy na 
grupy.

St. Janisze wski.

ZG ŁO SZEN IA  NA WYSTAWĘ PRZEMYSŁU 
M ETA LO W EG O  I ELEKTRO TECH N ICZN EGO  
W 1936 R.

J a k  d o w ia d u je m y  s i ę  z D y r e k c j i  W y s t a w y  
w o s t a tn ic h  d n ia c h  z a z n a c z y ł  s i ę  b ard zo  ż y w y  
n a p ły w  z a m ó w ie ń  na s t o i s k a  na W y s t a w ie  P r z e m y ­
s łu  M e t a lo w e g o  i E le k tr y c z n e g o .

S z c z e g ó ln ie  z a z n a c z y ło  s i ę  z a i n t e r e s o w a n i e  ze  
s t r o n y  p r z e m y s łu  e l e k t r o t e c h n i c z n e g o .

W d n ia c h  n a jb l iż s z y c h  D y r e k c ja  W y s t a w y  r o ­
z e ś l e  do fa b r y k  fo r m u la r z e  z g ło s z e ń  do u c z e s t n ic t w a  
w  W y s t a w ie .

W y s t a w a  o b e j m u j e  5 z a s a d n ic z y c h  d zia łów :
1. p r z e m y s ł  m e t a lo w y  p r z e t w ó r c z y
2. p r z e m y s ł  e l e k t r o t e c h n i c z n y  i r a d j o te c h -  

n ic z n y
3. s u r o w c e  i p ó ł fa b r y k a ty
4. dzia ł n a u k o w o - h is t o r y c z n y
5 d zia ł  e k s p o r t o w y .

WALNE ZGROM ADZEN IE C Z ŁO N K Ó W  GRUPY 
PRODUCENTÓW  NARZĘDZI P. Z. P. M.

Dnia 11 b m. odbyło  się Walne Zgromadzenie 
Członków Grupy Producentów Narzędzi Polskiego 
Związku Przemysłowców Metalowych.  Obradom 
przewodniczył  prezes Jan Piotrowski, który złożył 
sprawozdanie  z działalności Grupy.

Przemysł narzędziowy wykazuje w ostatnich 
3 latach najwyższy współczynnik wzrostu produkcji.  
Wartość produkcji  narzędzi wynosiła:

1932 r................................. 3,4 milj. zł.
1933 r................................. 6,7 „ „
1934 r. . . . . . .  1 0 5  „ „
1935 r. (10 miesięcy) ca. 14 5 „

Ceny narzędzi kształ towały się w 1935 r. naogó ł  
zniżkowo. Ceny narzędzi precyzyjnych wynoszą 
obecnie tyle ile analogiczne jakościowo wyroby za ­
graniczne: ceny narzędzi rzemieślniczych są droższe 
od zagranicznych, co przypisać trzeba: l -o  małej  
chłonności rynku kra jowego,  2-o brakowi  ś ro d ­
ków na zracjonal izowanie produkcji ,  3-o cenie su 
rowców.

Obsługa rynku przez fabryki kra jowe p o p ra ­
wiła się znacznie, jednak dalsze wysiłki w tym 
kierunku są niezbędne.

Rozbudowa p rogram u produkcyjnego po stępu je  
sys tematycznie  naprzód.

Działalność Grupy podzielić można na trzy działy:
1. Akcja propagandow a  prowadzona przez 

w y d a w n i c t w a  ( S p i s  Narzędzi Krajowej Pro- 
dukcj i“, „Wiadomości  Grupy Producentów Narzę­
dzi"), przez u d z i a ł  w T a r g a c h  i W y s t a w a c h  
(Targi Poznańskie,  Targi Wschodnie,  Pociąg-Wysta-  
wa) i przez k o r e s p o n d e n c j ę  z odbiorcami  
narzędzi.

2. Służba  informacyjna  w s tosunku  do Władz 
Państwowych i odbiorców.

3. Praca wewnętrzna p rowadzona  w Komi­
sjach: Znaku To warowego,  Normalizacyjnej ,  Uspraw­
nienia Produkcj i,  Produkcji Szkolnej,  Odkuć  na 
Narzędzia.

Sprawozdanie  finansowe złożył Wiceprezes  Za ­
rządu p Poreyko i dyr. Kossowski,  jako przedsta­
wiciel Komisji Rewizyjnej.  Program pracy na rok
1936 referował  Wiceprezes Zarządu p. Wretowski .

W wyniku wyborów powołano  do Zarządu Gru 
py pp.: inż. J a n a  Piotrowskiego — prezes, inż. Zy­
gmunt  Abłamowicz,  dyr. Kazimierz Bogacki ,  dyr.
Leon Ciechomski ,  dyr. Janusz  Dębicki,  inż. Jerzy  
Goleniewicz,  inż Marjan Kurzyna, dyr. Mieczysław 
Kossowski,  inż. Henryk Poreyko,  dyr. Edmund  Piasz- 
czyński, dyr. Aleksander Rąbalski,  inż. Kazimierz 
Wretowski -  cz łonkowie Zarządu. Do Komisji Rewi­
zyjnej wybrano pp : dyr. Franciszka Haeberle,  dyr.
Artura Hosera i dyr. Józefa Sosnowskiego.

W dalszym ciągu obrad um orzo no  sprawę z o r ­
ganizowania w Warszawie wzorowni  narzędzi krajowej 
produkcji,  i sprawę popularyzacji  znaku towar owego

f U b t w o ib  z a p u s t  inźtni

jaki umieszczany jest na narzędziach Członków 
Grupy, którzy wyrabiają narzędzia w całości w kra­
ju z krajowych surowców.

W czasie obrad wygłoszony został  przez inż.
J an a  Schleifera odczyt p. t. „Uwagi o działalności 
rynkowej polskiego przemysłu  narzędziowego".

Grupa Producen tów Narzędzi P. Z. P. M., która 
założona została w lutym 1933 roku i która w 1933 r. 
liczyła 12 członków zrzesza obecnie  43 fabryki tego 
działa i reprezentuje  niemal  całość kra jowego prze­
mysłu narzędziowego.
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UŁATWIENIA DLA PRZEDSIĘBIORSTW W CELU  
ZWIĘKSZENIA STANU ZATRUDNIENIA

J e d n y m  ze środków,  mających na celu zmniej­
szenie bezrobocia  jes t s tosowany  od szeregu lat 
w różnych państwach sys tem  przyznawania p rz ed ­
s iębiors twom specjalnych premij za zatrudnienie 
bezrobotnych.  Międzynarodowe Biuro Pracy prze­
prowadzi ło ostatnio studja nad tem zagadnieniem 
i opubl ikowało  (Revue Internationale du Travail vol 
XXXII Nr. 4) zasady s tosowania  tego sys temu w 
szeregu państw,  a mianowicie:  w Niemczech,  
Austrji, Danji, Francji,  Włoszech,  Holandji,  Portu- 
galji, Szwajcarji i Czechosłowacj i.

W Niemczech sys tem ten  s tosowany  był w 
przemyśle  w latach 1932 — 33 w s tosunku do przed- 
siębiostw,  które zwiększyły stan zatrudnienia.  Każ­
dy przedsiębiorca ,  który po m iędzy  1 października 
1932 r. a 30 września 1933 r. zatrudniał  więcej p ra ­
cowników (robotników i pracowników umysłowych) 
niż w czerwcu—sierpniu 1931 r. mógł  uzyskać pre- 
mję. Premja wynosiła 400 MR na każdego pracow 
nika nowoprzyję tego  na przeciąg conajmniej  1 ro ­
ku. Premja nie była wypłacana w gotowiźnie lecz 
w postaci  b onów  pod aik ow ych ,  które mogą być 
zużytkowane  przy opłacaniu  po da tków  (z wyją t ­
kiem d ochodow ego)  w okresie czasu od 1 kwietnia
1934 r. do 31 marca  1939 r.

W r. 1933 wchodzą w życie w Niemczech s p e ­
cjalne przepisy, mające  na celu odciążenie miast  
od  bezrobotnej  młodzieży i polegające  na udzie la­
niu subwencj i gospo dar s twom rolnym,  które za ­
t rudniają młodszych robotników bezrobotnych (do
24 lat) w charakterze  pom ocników rolnych.  S u b ­
wencja wynosi  15 MK miesięcznie za każdą taką 
pom oc  rolną. W pierwszym roku s tosowania 
tego sys temu  liczba zatrudnionych w ten sposób 
bezrobotnych w rolnictwie wynosiła około  270000. 
W r. 1935 wprowadzono p onad to  g rupo we zatrud­
nienie w rolnictwie bezrobotnych na okres  letni 
na podobnych  warunkach subwencyjnych.  Pozatem 
s tos owane jest  premjowanie  gospodars tw rolnych, 
zatrudniających robotników rolnych, obarczonych 
rodziną i dziećmi poniżej  lat 14.

Wreszcie w styczniu 1935 r. wprowadzono  w 
Niemczech sys tem premjowania  przedsiębiorstw,  
zJ trudniających ponad  normalną  liczbę robotników,  
robotników powyżej  lat 40 z pośród tych, którzy 
korzystali  z pomocy państwa jako bezrobotni  przez 
zgórą dwa lata. Premja dochodzi  do 50 RM. m ie ­
sięcznie,  a pozatem w razie jeżeli zatrudniony bez­
robotny powyżej  43 lat ma na ut rzymaniu  drobne 
dzieci (do lat 14> na każde dziecko przypada d o ­
datkowa premja  5 RM. Premje  są s to sow an e w r a ­
zie rzeczywistego zatrudnienia i nie dłużej niż przez 
pół  roku. System ten ma na celu ułatwienie za ­
t rudnienia starszych bezrobotnych i posiadających 
na swem  utrzymaniu  rodziny.

We Francji dekre tem z dn. 29 stycznia 1935 r. 
minis ter  pracy został upoważniony do przyznawania 
w ciągu roku 1935 premij dla przedsiębiostw,  które 
zwiększą za t rudnienie przyjmując do pracy bez ro ­
botnych pobiera jących zasiłki. Zwiększenie stanu 
zatrudnienia ocen iane  jest na podstawie danych 
z odpowiedniego  kwartału roku ubiegłego i kwar­
tału bezpośrednio  poprzedzającego przyjęcie b e z ­
robo tnego i nie może  być wypłacana dłużej niż
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przez 108 dni z tytułu zat rudnienia danego bezro 
botnego. Pozatem uzyskanie premij uwarunkowane 
jest tem, że liczba przyjętych bezrobotnych nie m o ­
że przekraczać liczby innych robotników zat rudnio­
nych, i że czas pracy będzie wynosić ś rednio  n i e­
mniej niż 32 godziny tygodniowo.  System ten, jak 
zaznaczył minis ter  pracy w izbie depu towany ch  ma 
charakter  eksperymenta lny,  którego ocena i ew. 
u jemne skutki,  jakie mogą być wywołane lepszą 
sytuację  przedsiębiorstw, korzysta jących z premij,  
zadecydują  o pot rzebie rewizji i zmian w przy­
szłości.

W Austrji us tawa z 1922 r. o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia przewidywała możność  z a w i e ­
rania specja lnych u m ó w  między rządem a organ i­
zacjami p ra codawców i pracowników mocą których 
mogły  bvć przyznawane dla przedsiębiorstw,  k tó re  
z powodu trudności ekonomicznych s tanęły wobec 
konieczności zwolnienia robotników,  subwencje,  sta 
nowiące  pewien ekwiwalent  za ciężary, związane 
z niezwalnianiem pracowników.  Subwenc je  te nie 
mogły  przekraczać sum,  jakie przypadałyby uwol­
nionym robotnikom z tytuły zasiłków bezrobocia 
System ten został zmieniony w r. 1933 przez nową 
us tawę  o ubezpieczeniu na w y p a d e k  bezrobocia
i s tosowany  był w drodze um ów  wyłącznie do 
przemysłu  włókienniczego,  a w szczególności do 
częściowo zatrudnionych.  System ten nie wytrzymał  
próby życia i poza przemysłem włókienniczym nie 
znalazł w innych przemysłach zas tosowania.

J a k  wynika z doświadczeń dotychczasowych 
szeregu krajów, subwenc jonowanie  przedsiębiors tw 
w celu zwiększenia stanu zatrudnienia przedstawia 
to niebezpieczeństwo,  że przedsiębiorstwa,  korzy­
stające z premij,  znajdują się w lepszych wa run­
kach konkurencyjnych,  na niekorzyść pozostałych.  
To też ta próba w kierunku hamowania  bezrobocia 
nie okazała się celową

Przypomnieć należy, iż w Polsce zaznaczają się 
również pewne ślady stwarzania ułatwień dla p rzed­
siębiorstw, zwiększających stan zatrudnienia.  W r. 
1931 i 1932 minister skarbu w drodze okólników 
upoważni ł izby skarbowe  do zezwalania pos zc ze ­
gólnym przedsiębiorstwom,  zwiększającym stan 
zatrudnienia,  na wykupywaniu  świadectw prze­
mysłowych niższej kategorji,  według ilości robotni ­
ków z lat porzednich bez wliczenia do liczby ro­
botników tych, którzy zostali przyjęci do pracy na 
krótki okres lub w razie jeżeli większa liczba za ­
t rudnionych robotników była wynikiem ogranicze­
nia czasu pracy do niepełnej  liczby dni w tygodniu.  
Okólniki,  przedłużane później na lata nas tępne,  
utraciły już obecnie moc obowiązującą.  Nie o b o ­
wiązuje również już obecnie  i dawny przepis ar ty ­
kułu 99 rozporządzenia do ustawy o podatku prze­
mysłowym, postanawiający,  iż przy ustaleniu liczby 
robotników dla okreś lenia kategorji  świadectwa 
przemys łowego  pracowników do lat 17 i s tarszych 
ponad  50 liczy się dwóch za jednego.  Obecnie 
według brzmienia § 124 rozporządzenia dla ok re ś le­
nia kategorj i  świadectwa przemys łowego należy 
brać pod uwagę wszystkich za trudnionych robotni ­
ków. Przepis ten niewątpliwie w wielu przypadkach 
odbi ja się hamująco na zwiększeniu s tanu za t rud­
nienia wtedy,  gdy przyjęcie nowych pracowników 
choćby czasowo wpływa na podwyższenie świa­
dec twa przetnysłowego.
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K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A  

Konferencja u P. Ministra Przemysłu i Handlu

Dnia 19 bm. odbyła  się u Pana Ministra Prze 
myslu i Handlu konferencja w sprawie  sytuacji
i pot r ieb  przemysłu polskiego. Z ramienia Polskiego 
Związku Przemysłowców Metalowych wzięli udział 
w konferencji cz łonkowie Zarządu Związku.

W imieniu Związku przemawiali  prezes J .  Drze­
wiecki i dyre:ktor Antoni Dunin.

Zniżka taryf kolejowych

Jak dowiadujemy się Ministerstwo Komuni­
kacji przeprow adzi w naibliższych dniach obniżką 
ta ry f kolejowych na przeciętnie: rudę żelazną  o 20°/0, 
złom żelazny o 12%, że la zo  handlowe i blachy
o 12%, rury żeliwne i rury kute o 12 — 20% , m a­
szyny rolnicze (drobnica) o 20% , węgiel o 16%.
Słuszne zarządzenie

Ministerstwo Skarbu wydało nas tępu ją ce  zarzą­
dzenie:
MINISTERSTWO SKARBU

N. D. V. 39286/I/35 W arszaw a, dnia 29 l i s to p a d a  1935 
Do

w szystk ich  Izb Skarbow ych, Urzędu 
Wojewódzkiego Śląskiego (Wydział 
Skarbowy) oraz w szystk ich  Urzędów 

S karbow ych .

Uchylam §§ 168 — 174 ins trukcj i  p oda tkow ej z dnia  31 
g ru dn ia  1934 r, oraz wszelkie inne przepisy te jże  instrukcji,  
dotyczące osób, obeznanych  ze s tosunkam i gospodarczemi 
p ła tn ików .

W związku z tem zarządzam, ab y  w tych w szystk ich  
w ypadkach ,  gdy  ins trukc ja  pod a tk ow a  upraw nia  lub n a k a ­
zuje zasięganie  w postęp ow an iu  w ym iarow em  lub odwoław- 
czem opinji w ym ien io ny ch  wyżej osób — urzędy i izby sk a r ­
bowe powoływały w tym  celu wyłącznie  biegłych, wyznaczo­
nych przez ins ty tuc je  sam o rządu  gospodarczego i zaw odow e­
go lub ins ty tuc je  zastępcze (§ 51 rozp. wykon, do ordynacj 
podatkowej) .

Za MINISTRA SKARBU 
( —)  W. S ta n iszew sk i  

P o d sek re ta rz  S tanu

Arbitrzy Izby Przemysłowo-Handlowej
w Warszawie
Do Sądu Arbitrów Izby Przemysłowo-Handlowej  

w Warszawie wybrano 21 radców reprezentujących 
wszystkie działy przemysłu i handlu.

Przemysł  meta lowy reprezentują pp. Mieczysław 
Górski i Kazimierz Szpotański.

Nadto do Sądu H ono ro w ego Izby wybrano 5 
cz łonków Sekcji Przemysłowej,  w tej liczbie p. Ada­
ma Kręglewskiego,  który jest przedstawicielem przem. 
meta lowego w Izbie.

Nowa produkcja fabryki związkowej
Członek naszego.  Związku,  Wytwórnia  Pędni,  

Maszyn i Odlewnia Żel iwa Krawczyk i S-ka w Za­
wierciu, rozpoczęła nową  i aktualną  produkcję :  m a ­
szyn i apa ra tów do bu dow y  dróg bi tumicznych.

Na Wystawie Drogowej  w Warszawie firma 
Krawczyk i S-ka wystawi ła p rzewoźną suszarkę do 
suszenia kruszywa, s tanowiącą część instalacji do 
bi tumowania  kruszywa, wykonanej  dla Ministerstwa 
Komunikacji.  Suszarka prezentowała  się bardzo dobrze

O RZECZN ICTW O  W SPRAWACH PRACY
4) (Ciąg dalszy, p Nr. 23 „P. M.“)

27. Dopuszczalna jes t swobodna umowa o w y­
nagrodzenie za godziny nadliczbowe, szczególnie 
w postaci ryczałtu.  Jeżeli  nowoprzyjęty pracownik 
pobiera wynagrodzenie ,  zawierające ryczałt za n ad ­
liczbowe godziny nie zgłaszając przez czas dłuższy 
żadnych roszczeń — zachowanie się jego poczyty ­
wane być musi  za d o m n ie m an e  wyrażenie zgody 
na powyższe warunki  pracy i późniejsze żądanie 
wynagrodzenia  za godziny nadliczbowe jest  bezsku­
teczne.

Jeżeli  wszyscy urzędnicy pozwanej  obowiązani  
byli pracować ponad  us tawową normę za wynagro­
dzeniem ryczał towem,  to gdyby nawet  warunek ten 
nie został przy przyjęciu powoda ani wyraźnie po 
ruszony, ani teź umówiony — dała pozwana przez 
ograniczenie swych wypłat  do  ryczałtowej sumy 
niedwuznacznie do poznania,  że uważa,  iż kwoty te 
zaspokajają powoda także co do jego pracy w go 
dżinach nadl iczbowych w drodze ryczałtowej zapłaty.

Stąd było obowiązkiem po w o d a  przy pi erw­
szych zaraz wypła tach zarządać dodatkowej  zapłaty
i oświadczyć w ten sposób brak swej zgody na 
sposób wynagrodzenia go za pracę  w godzinach 
nadl iczbowych,  zamierzony przez pozwaną.

(Orzeczenie z dn. 9. II. 1934 r. C III. 140 33).

28. Zrzeczenie się przez pracownika  pretensji  
z tytułu um ow y o pracę  po rozwiązaniu stosunku

pracy jes t dozwolone,  gdyż nie sprzeciwia się prze­
pisowi art. 1 rozporządzenia ani przepisom ait. 6 
K. C P. i art. 1134 K. C.

(Orzeczenie z dn. V. 1933 C. I. 2681/32).
29. Wydanie  przez pracownika  pokwitowania  

z odbioru  należności z tytułu s tosunku umownego
i o zrzeczeniu się wszelkich roszczeń do pracodaw­
cy jeszcze przed opuszczen iem  pracy,  ale już po 
tem,  jak praca  ta została mu wymówiona ,  winno 
być uznane za ważne,  gdyż w tych warunkach brak 
podstaw do dom niemania ,  iż prącownik,  wydając 
pokwitowanie,  dziełal pod prz ymusem moralnym 
wywołanym obaw ą ut raty pracy.

(Orzeczenie z dn. 28.11.1934. r. C. I. 2608/33).

Wypowiedzenie umowy o pracę.
30. Skoro zach ow ane  są terminy i warunki w y ­

powiedzenia um ow y o pracę,  przewidziane w art.
25 i 29 rozporządzenia,  bez znaczenia jest  przyczyna,  
dla której bądź pracodawca,  bądź pracownik wy­
powiada umowę.

Wypowiedzenie  umowy,  zawar te j  na czas n ie­
określony z zachowan iem ustawowych warunków 
nawet  w przypadku,  gdy z okoliczności sprawy 
ewentualne  żądanie pracodawcy do za trzymania pra 
cownika,  nie może  pozbawić mocy dokonanego wy­
powiedzenia,  ponieważ ewentualna  nowa un owa 
st ron wymaga  ich wzajemnej zgody, pozatem zaś 
nowe warunki,  bądź pracy,  bądź też wynagrodzenie 
za pracę,  s a m e  przez się wyłączają możność poczy­
tania poprzedniej  umowy za t rwającą nadal, a je-
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i w porównaniu  z analogiczną maszyną na s toisku 
niemieckiem nic nie traci. Wygląda sol idnie i wzbu­
dza zaufanie.

Firmie Krawczyk i S-ka życzymy dalszego po 
myś lnego  rozwoju pot rzebnego krajowi działu.

Nowy członek Centr. Zw. Przemysłu Polskiego

Prezydjum  C en tra ln eg o  Związku przyjęło  do grona 
członków rzeczyw is tych  C entra lnego  Związku Przemysłu 
Polskiego R adę Naczelną Związków Przem ysłu  G arbarskiego 
w Polscs i zaliczyło ją do G rupy 13-ej C en tra lnego  Związku.

Nowe wydawnictwo Simp'u

Nakładem Stow arzyszen ia  Inżynierów  M echaników  Pol­
skich (SIMP’u) w yszła  o s ta tn io  z d ru k u  K sięga  Inżynierów 
M echaników  Polskich", zaw iera jąca  cały szereg informacyj 
dotyczących S tow arzyszenia  i jego członków oraz spis inży­
n ie rów  m chaników , niebędącyoli członkami SIMP’u. Osobne 
rozdziały poświęcono wyższym uczelniom technicznym  w Pol­
sce i szkolnictwu zaw odow em u. W reszcie „Księga" zawiera 
sp is  czasopism technicznych  polskich oraz  spis p rzedsię­
b io rs tw  przem ysłu  m ela low ego, zrzeszonych w Pol. Z w Przem. 
Metal.

Księga Inżynierów  M echaników  Polskich w y dan a  jest 
bardzo s ta ran n ie  i odznacza się ładną sza tą  zew nętrzną .

W ydaw nic tw o  jest do nabycia  w sekre ta r jac ie  S to w a ­
rzyszen ia  w W arszawie , ul. Czackiego 3/5 m. 22 zn cenę  zł. 4; 
dla członków SIMP’u zł. 2 50.

Eksport do Egiptu

Nieznana nam bliżej firma polska otworzyła 
w Kairze Biuro Handlowe i pragnie nawiązać  sto-
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sunki z przemysłem polskim. Bliższe wiadomości  
udziela Polski Związek Przemysłowców Metalowych, 
telefon 2-57-95.

W IADOM OŚCI Z ZAGRAN ICY

G) Koszty utrzym ania państwa. Centralny Ko­
mite t  Przemysłowy w Belgji ogłosił  pracę  pod ty­
tułem „Etudes sur la reforme de Services admini- 
stratifs de FEtat“, w której między innemi podaje 
niezmiernie c iekawe zestawienia,  wskazujące,  jaką 
sumą obciążony był obywate l  na rzecz państwa 
w latach 1885 — 1930 r.:

1885 r. 53,60 fr.
1890 r 55,20
1895 r. 56 90
1900 r. 71 50
1905 r. 79 10 •i
1910 r. 90,60 n
1912 r. 98,90
1920 r. 278,90 *>
1925 r. 675,30
1927 r. 962,10 n

19^0 r. 1267,80 n

1933 r. 1160,00 »»

J a k  widzimy, w ciągu 27 lat poprzedzających 
wojnę,  obciążenia obywateli  na rzecz państwa 
wzrosły o 85%.  W całym okres ie  lat 1885—1937 r. 
świadczenia na rzecz państwa wzrosły, przy u w zg lę d ­
nieniu różnicy kursu waluty belgijskiej z 375,20 fr. 
na 1160 fr., czyli potroiły się.

Czasopismo „1’Usine Belge",  z k tórego czer­
piemy powyższe  dane,  takie dodaje  uwagi:

dynie zmienioną.  Prawa pracownika,  który, licząc 
się z ew entualnem  praw dopodob ień s tw em  za t rzy­
mania go w zakładzie pracy wobec zaznaczenia,  iż 
wypowiedzenie  ma na celu zmianę warunków pracy 
bądź wynagrodzenia ,  bez bliższego określenia tej 
zmiany,  nie m o g ą  być poczytane  za pogwałcone,  
albowiem ostatni  może, nie licząc się z ewentualnem 
pozostawieniem go w zakładzie pracy,  skorzystać 
z uprawnienia,  przewidzianego w art. 30 rozporzą­
dzenia,  w celu wyszukania nowej pracy.

(Orzeczenie z dn. 8 m arca  1934 r. C. I. 2798/33).

31. Trzykrotne kolejne wypowiedzenie  umow y
o pracę pracownikowi  umysłowemu nie pociąga za 
sobą tych skutków co analogiczne wypowiedzenie 
pracy robotnikowi .

Rozporządzenie o um ow ie  o pracę  w art. 12 
przewiduje,  jakie skutki pociąga  za sobą t rzykrot ­
ne wypowiedzenie ,  na to mias t  rozporządzenie żad­
nych postanowień w tym względzie nie zawiera, 
z czego należy wnioskować,  że w s tosunku do 
pracowników umysłowych kolejne wypowiadanie  
umowy pracy jest dopuszczalne i nie s twarza dla 
nich jakichś specja lnych uprawnień,  o ile tylko 
było dokonane  w swoim czasie i nie kolidowało 
z przepisem zawar tym w art. 28 rozporządzenia 
głoszącym,  że w razie cofnięcia wypowiedzenia  w 
okres ie wypowiedzenia um owy pracy,  pono wn e wy­
powiedzenie  może nas tąpić nie wcześniej ,  jak po 
upływie okresu pierwszego.

(Orzeczenie z dn. 2B.VIII. 1931 r. CI. 313/31.)

Zgodnie z zajętym przez Sąd Najwyższy s t ano­
wiskiem nie ma również zastosowania  wobe c pra 
cowników umys łowych przepis,  że trzy kolejne 
um o w y  na czas n ieokreś lony,  powodują  au to m a­
tyczne zawarcie umowy na czas nieokreślony.

32, P racodawcy służy prawo wypowiedzenia 
umowy o pracę  wskutek choroby,  trwającej dłużej 
niż trzy m ies iące—w czasie choroby i przed upł y­
wem trzech miesięcy,  atoli z ograniczeniem,  że 
pracownik zachowuje  w każdym razie przez okres 
trzech miesięcy prawo do należnego mu, z umowy
o pracę, wynagrodzenia .

(Orzeczenie z dn. 11.V.1932. Rw. 848 32).

33. Wypowiedzenie  umowy o pracę w czasie 
choroby  jest  bezskuteczne.  Niemniej nie wystarcza 
aby pracownik legi tymował  się jedynie tylko z a ­
świadczeniem o chorobie,  gdyż nie każda choroba 
wywołuje konieczność przerwania pracy Niezbęd- 
nem  jest stwierdzenie,  iż wypowiedzenie nastąpiło 
w czasie kiedy pracownik był niezdolny do pracy 
w czasie choroby.

(Orzeczenie z dn. 22.11.1033. O. 2128/32.)

S ą d  N ajw yższy nie rozstrzyga  kto fe st upraw­
niony do wydawania zaśw iadczeń o niezdolności 
do pracy. Wydaje się, iż  pracownicy objęci p rzy  
musowym ubezpieczeniem  na wypadek choroby 
(z wyjątkiem okoliczności niezwykłych) winni się 
legitymować świadectwami choroby i niezdolności 
do pracy wydanemi p rze z  ubczpicczalnie spo­
łeczne.

(C ią g  d a lszy  n a stą p i).



„Doszliśmy do momentu ,  gdzie ciężary na 
u t rzymanie państwa zmuszają n iektórych obywa 
teli do naruszenia kapitałów. Z chwilą, gdy poda 
tek zmusza naród do zjadania własnej substancji,  
prowadzi go szybko do ruiny i z tą chwilą ustają 
wszystkie dobrodziejstwa płynące od państwa,  pod 
pre teks tem pos tępu" .
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G) Bezrobocie w świecie. Ilość bezrobotnych 
w świecie (23 państw europejskich ,  Stany Zjedno 
czone, Japon ja ,  Australja, Kanada,  Nowa Zelandja, 
Chile), ksztaktowała się w okresie 1929 35 w s p o ­
sób następujący:
1929 r. 64^0 tysięcy 1932 r. 23671 tysięcy
1930 r. 12078 „ 1933 r. 19952
1931 r. 18700 „ 1934 r. 18299

1935 r. 16990 tysięcy.

G) Z niemieckiego rynku drutu. Stan za trud­
nienia n iemieckiego przemysłu  drucianego, wyka­
zuje wyniki reko rdowe dla Jat powojennych.  W paź­
dzierniku r. b. wyp roduk ow ano  99,888 tonn drutu, 
czyli o 11 500 tonn więcej,  aniżeli we wrześniu.

Ceny drutu mają  tendencję zwyżkową i p om i­
mo, że cennik kartelowy nie został  podwyższony,  
dos tawy z terminem 5 —^ tygodni ,  wykonywane są 
tylko za specjalną dopłatą.

Dla cen p-g cennika kar te lowego termin do ­
stawy wynosi 10 — 12 tygodni  i to bez gwarancji 
terminu.

G) Liny stalowe a Iweco. W niemieckich ko 
łach przemysłowych rozważana jest  sprawa włącze­
nia do umowy międ zy na rodow ego  kartelu e k s p o r ­
towego drutu ,,Iveco“ lin stalowych.

G) Zamówienia sowieckie w Niemczech. Na 
pływ zamówień sowieckich na obrabiarki  dla N ie­
miec wykazuje wzrost. Podczas,  gdy we wrześniu 
r. b., zamówiły Sowiety obrabiarek za 2,8 milj. m a ­
rek. a w październiku r. b. za 4.3 milj. marek,  to 
w ciągu 3 tygodni l i stopada zamówiono za 8.7 milj. 
marek.

Rozwój przem ysłu samochodowego w japonji. 
Pierwsza fabryka sam o c h o d ó w  w Mitsubishi w J a ­
ponji przedstawia duże niebezpieczeństwo dla p rz e ­
mysłu s am o ch o d o w eg o  Stanów Zjedn. Wytwarzane 
przez nią s am ochody  marki ,D a t su n “ mają  dużo 
podobnych  cech do włoskich „F ia t ów11 i francuskich 
, ,Rosengar tów“ . J edna k ,  w przeciwieństwie do in­
nych wytworów przemysłu japońskiego ,  auta te są 
s tosunkowo drogie (około 10000 franków franc.). 
Według przewidywań przemysłowców japońskich 
cenę tę będzie można s topniowo obniżyć, i w c ią­
gu 4 do 5 lat cena auta j apońsk iego nie b ę ­
dzie wyższa od amerykańsk iego,  co przy zamie rzo­
nej produkcji  również aut  turystycznych o sile 10— 
15 KM może sp ow odow ać całkowitą u tratę rynku 
azjatyckiego dla przemysłu s a m o c h o d o w e g o  S ta ­
nów Zjedn.

Pamiętaj o zgłoszeniu 
na Wystawę Przemysłu Metalowego  

i Elektrotechnicznego

m e t a l o w y  „Drsus^i 5

Dostawy Japonji dla Z. S , 5. R. O becne  za ­
mów ien ia  Z S. S. R. w Japonj i  wynoszą  około  33 
mi ljonów jen, s tanowiąc  część pokrycia  należność 
z tytułu sprzedanej  w roku ubiegłym,  kolei Wschodi  
nio Chińskiej za s u m ę  160 milj. jen. Na zasadzie 
zawartej  umow y Jap o n ja  zastrzegła sobie,  że 2/ 3 
tej sumy będzie uiszczone towarami .

Przeszło 8 mi ljonów jen z os ta tn ich  zamów ień 
jest przeznaczone na ar tykuły przemysłowe,  kable
i przewodniki  elekt ryczne, rury i t. d ; 5’/2 miljona 
jen s tanowią  zakupy:  obrabiarek,  si lników Diesela,  
kom presorów,  jak również s tatków i holowników.  
Wreszcie Z. S S R. nabył za przeszło 3 miljony jen 
towarów włókienniczych i produk tów chemicznych.

Z am erykańskiego przem ysłu  że laznego . S ta ­
lowy przemysł amerykański  przeżywa ostatnio swój 
najlepszy okres  od r. 1930.

Ceny żelaza ut rzymują się, aczkolwiek ocze­
kiwać należy, że jeszcze w tym roku nas tąpi  zwyżka.  
Dlatego też na rynku daje się zauważyć zwiększe ­
nie zakupów surowego żelaza.

Unitet States Steel  Corporation posiada plany 
rozbudowy i środki na ten cel w wysokości 
140 000 000 dolarów.  Carnegie Steel  C om pany  i llly- 
nois Steel Company  połączyła się w Carnegie-llly- 
nois Steel Company,  a American Sheet  and Tin 
Place Company ma w najbliższym czasie złączyć 
się z American Steel  and Wire Company.

Wsp om nieć  należy pozatem Towarzystwo R e ­
public Steel  Corporation,  k tóre wchłonęło Corrigan 
Mac Kinney Steel Company pracujące ze sp ra w noś­
cią 1 000 0J0 t. rocznie oraz Truscon Steel Company, 
wytwarzające głównie fabrykaty budowlane.

Ta ostatnia fuzja p lanowana była już pół  roku 
temu,  lecz nie doszła do skutku z powodu sporu
0 obrazę  prawa kar te lowego.  Po przegranej  związ­
ku rządowego plan natychmias t  w ykona no.

W rezultacie Republic Company posiada roczną 
sprawność  6 000 000 t. i staje na t rzeciem miejscu 
co do produkcji  po  Unitet Sta tes  Steel  Corporat ion
1 Bethl eh em  Steel Corporation.  (A)

Powstanie Izby Handlowej Argentyńsko  - Pol­
skiej w Buenos Aires. Stale wzrastający rozwój 
s tosunków handlowych pomiędzy Polską i Argen­
tyną oraz możliwości zwiększenia wymiany t o w a ­
rowej pomiędzy obu krajami, skłoniły Posels two R. 
P. w Buenos  Aires do wysunięcia inicjatywy zorga­
nizowania w Buenos  Aires Izby Handlowej  Argen- 
tyńsko-Polskiej.

Ankieta,  przeprowadzona wśród argentyńskich 
sfer za in teresowanych w handlu z Polską,  wykazała 
celowość inicjatywy odnośnie  utworzenia Izby.

Do zadań organizującej się Izby Handlowej  
Argentyńsko - Polskiej należeć będą  w pierwszym 
rzędzie prace w kierunku rozwoju i ubezpośrednie-  
nia wymiany handlowej  pomięd zy  Polską i Argen­
tyną oiaz szeroko poję ta  praktycznie służba, infor­
macyjna,  związana z handlem polsko-argentyń- 
skim. Działalność ta będzie prowadzona obok n o r ­
malnych czynności przewidzianych dla tego rodzaju 
instytucyj.

W działalności swej Izba oprze się na wspó ł ­
pracy handlowej rozmai tych związków branżowych, 
tak polskich jak i argentyńskich.
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Ponieważ pro jek towana  Izba opar ta  będzie  na 
własnym budżecie  i nie będzie się opiera ła  na sub 
wencjach państwowych,  Komitet  Organizacyjny 
ustalił nas tępujące  opłaty dla przyszłych członków 
Izby:

1. dla przedsiębiorstw i firm handlowych:
a) jedn ora zow e  wpisowe  zl 50.
b) opłaty członkowskie rocznie zł 120 — płatne 

półrocznie zgóry,
2) dla autonom icznych związków handlowych

i przemysłowych:
a) jednorazowe wpisowe  zł 100.
b) oplata  cz łonkowska rocznie zł 240 -  płatne 

półrocznie zgóry.
Wszelkie opłaty na rzecz Izby d okonyw a ć  można 

na konto  P. K. O. w Warszawie nr. 191 700 dla 
Banku: Banko Polaco — Polska Kasa Opieki  Sp. Akc. 
w Buenos  Aires z zaznaczeniem na blankiecie,  że 
su m a  wpłacona ma być przelana na rachunek bie­
żący Izby Handlowej  Argentyńsko - Polskiej w B u ­
enos  Aires.

KALENDARZ TECHNICZNY NA 1936 R.
S ta ran iem  Redakcji R yn ku  M etalow ego i Maszynowego 

ukaże się „K alen darz—Podręcznik  Techniczny i Źródeł Za­
ku p u  Kupca Ź elazn iaka  na rok 1936“ objętości zgórą 320 s t ro ­
nic, k tó ry  oprócz n o ta tn ik a  dla zapisków  kupieckich obe j­
mować będzie: tab e le  i w iadom ości fachow e, dotyczące: m e ­
tali,  narzędzi, w yrobów  s ta low ych ,  maszyn, row erów , m o to ­
cykli , m otorów  i a r ty k u łó w  e lek tro tech n iczny ch ,  m ate rja łów  
budow lanych  i a r tyku łów  technicznych.

Poniew aż zasięg  K a lend arza  jest duży, p rze to  zasługuje 
on na uw zględnienie  przy  uk ład an iu  b udże tu  rek lam ow ego  
n a  1936 r.

Bliższych inform acyj w tej sprawie  udziela adm in is trac ja  
.R y n k u  Metalowego i Maszynowego" Poznań, ul. W ielka 10.

PROJEKT DOPROW ADZENIA G A ZU  ZIEM N EG O  
DO O K R ĘG U  RAD O M SKO -KIELECKIEG O
Obecnie żywo rozw ażana jes t sp raw a  doprow adzenia  

gazu ziemnego do okręgu  Radomsko-Kieleckiego.
W num erze  18 „Przeglądu M echan icznego '  z r bież. zo­

s ta ł  ogłoszony a r ty k u ł  inż. J. Małeckiego p. t. „W stępna  
ana liza  zagadn ien ia  doprow ad zen ia  gazu ziem nego do okręgu 
Radomsko-Kieleckiego", s tan ow iący  m a te r ja ł  do dyskusji nad 
w yborem  trasy  gazociągu, p rzygo tow any  na  posiedzenie  
Sekcji Gazu Ziem nego  K omisji G azyfikacy jne j  Polskiego Ko­
m i te tu  Energetycznego.

TARGI BRYTYJSKIE W ROKU 1936
Targi B ry ty jsk ie  w ro ku  1936, o dbędą  się w L ondynie

i w Birm ingham (Sekcja Inżynierska  oraz W yrobów  Żelaz­
nych) od 17-go do 28-go lutego.

Ilość zgłoszeń na  miejsca w ystaw ow e na  nadchodzące 
Targi jest tak  duża, że można już z pew nością  swierdzić, że 
Targi w roku 1936 przewyższą swym znaczeniem w szystk ie  
ubiegłe.

SURÓW KA O DLEW NICZA Z ZAW ARTOŚCIĄ  
NIKLU
Nakładem  b iura  p ro pag and ow ego  .N ic l .e l-In form ations-  

biiro* w F rankfurc ie ,  będącego agen tu rą  św ia tow ego  k o n ­
cernu  Monda. ukazała  się niezm iernie  c iekawa publikacja  
pod ty łu łem Nickel-Gusseisen, om aw ia jąca  zalety  s tosow ania  
n ik lu  jak o  domieszki do su rów ek  odlewniczych.

Uważam y za swój obowiązek zachęcić nasze odlewnie 
do p rzes tud jow an ia  powyższego w ydaw nic tw a ,  k tóre  przy 
po w ołan iu  się n a  nasze czasopismo otrzym ać mogą bezp ła ­
tn ie  w N ickel-Informationsbiiro  F ra n k fu r t  A. M. — Bocken- 
lie im er L andstr .  68.

SPIS CH EM IKÓ W  POLSKICH
W celu  zes taw ien ia  pe łnego  sp isu  chem ików  zamiesz­

kałych na  obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, Zarząd Głów­
ny Związku Chem ików  Polskich  w p o rozum ien iu  i przy p o ­
mocy innych  s tow arzyszeń  chemicznych, zwraca się do 
wszystk ich  chem ików  z uprzejm ą prośbą  o nadsy łan ie  d a ­
nych  ew idencyjnych  zawierających: 1) Imię i Nazwisko, 2) 
Tytu ł nau ko w y , 3) Z a jm ow ane stanow isko , 4) Szczegółowy 
adres ,  5) Rok u rodzenia ,  6) Wyższy Zakład  Naukowy (Wy- 
dział) i ro.; jego ukończenia ,  7) P rzynależność  do organiza- 
cyj zaw odowych i społecznych, 8) Specjalność nau ko w a  lub 
dziedzina cbemji odpow. za in teresow aniu .

Dane powyższe nadsy łać  należy pod adresem  Związku 
Chem ików  Polskich, W arszawa, K rakow skie  Przemieście Nr. 66.

Na żądanie  Związek przesy ła  spec ja lne  formularze sp i­
sowe.

P on iew aż  Związek p ragn ą łb y  ukończyć spis jeszcze 
w obecnym roku i w ydać go drukiem, apelu jem y do w szyst­
kich chem ików  o możliwie szybkie  nadsy łan ie  zgłoszeń.

Wiadomości z giełdy metalowej w Londynie

Na ry n k ach  su row ców  obserw ujem y o sta tn io  znaczne 
zw iększen ie  obrotów. W iadom em  jest, że kupcy  p rzyw ią ­
zują w iększą w agę do surowców, aniżeli do pap ie rów  w a r ­
tościowych, gdyż ceny już od k ijku  miesięcy m a ją  s ta łą  
tendenc ję  zwyżkową. Co do tend enc ji  ryn ku  na ważniejsze 
m eta le ,  to o trzym aliśm y  z L ondynu  n a s tępu jące  wiadomości 
(12. XII. 1935 r.)

M ie d ź .  Rynek miedzi odznacza się mocną tendenc ją  
w sk u te k  większych zam ów ień  miedzi e lektrolitycznej; spow o­
dowało to zwyżkę cen o 9 ptiDktów. Zdan ia  co do ksz ta łto ­
w ania  się cen w  najbliższej przyszłości są podzielone, jest 
jedn ak  pew nem , że p roducenc i  am ery k ań scy  będą działać 
w k ie ru n k u  zwyżki cen. Obrót w A m eryce  w ciągu m-ca 
lis topada  był bardzo n ieznaczny  (wynosił zaledwie 32.000 T.)
i obecny  s ta n  ry n k u  miedzi jes t  w ja sk raw e j  sprzeczności 
ze s tanem  przem ysłu  i ogólną p op raw ą  gospodarczą.

C yn a .  Na najbliższom posiedzeniu  M iędzynarodow ego 
Związku Producentów' Cyny ma być ro zpa tryw ana  spraw a 
wysokości k o n ty g e n tu  produkcji,  lftóry będzie z pewnością 
podwyższony o p rzyna jm nie j  10'J. Biorąc pod uwagę w y so ­
kość obecnej konsumcji oraz b rak  zapasów w Anglji, prze­
w idyw an ia  te w yd a ją  się zupełn ie  u sp raw ied liw ione .  Oczeki­
w ane  zwiększenie p rodukcji odbiło się na no tow an iach  g ie ł­
dow ych. W osta tn ich  czasach ceny ulegały znacenym w a h a ­
niom i ksz ta łtow ały  się naogół zniżkowo.

A m eryka zakupiła  w iększe ilości cyny; również popyt 
ze s t ro n y  pań s tw  europejsl<ich s ta le  w zrasta .

O łó w . T endencja  na ry nk u  tego m e ta lu  jes t  w y ją t ­
kowo mniej pom yślna. W iększe nieco obro ty  zan o to w an e  
w m-cu październ iku  zupełnie nie są jednoznaczne  ze s ta łą  
popraw ą. J ed y n ie  ty lko przew idyw ane  zwiększenie zapo trze­
bow an ia  ze s tro ny  m aryn ark i  aus t ra l i jsk ie j  mogą wpłynąć 
d oda tn io  na do tychczasow e no to w an ia .

Cynk. W ciągu os ta tn ich  miesięcy na tym ry n k u  p a ­
nuje  zupełny  spokój i brak  jes t podstaw  aby  można rokować 
nadzieje na zwiększenie  obro tów  w najbliższym czasie.

C e n y  m e ta l i  w e d łu g  n o to w a ń  g ie łd y  londyńsk ie j  
w d n .  17. XII. 1935 r. w z ło tych  p o  kursie d n ia  za to n n ę  m etr

2568 II Miedź s t a n d a r t  . . . £95 
1387 I Ołów miękki . . . 428
5682 II N i k i e l ........................... 5200

R t ę ć ................................  0925
Srebro  za 1 kg. . . 89

Zakł. Graf. „Nowa K siążka”, E lek tora lna  25.

Aluminjum 
A ntym on
C jn a  s t a n d a r t  ........................
Cynk hutniczy . . . 382 
Miedź e lek tro l i tyczna  1008
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